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Wysokie zaleźrrości między ciężałami prosiąt w
różnym wieku potrvierdzają również dane statystycz-
ne zarówno własne, iak i innych autorów (tab 3).

Największą grupę stanowiły prosięta ważące po
8 tygodniach 15,5-1B,0 kg, poniżej układały się, vl
rlriększości przypadkórv, prosięta lżejsze przy urodze-
niu, powyżej - cięższe.

Tab. 3. Współzależności ciężarów prosiąt !v różnyn
,"vieku

Obserwac je te potwierdziła arlaIiza wariancji. Na
Llwagę za,slu8Llje faki, że dokarmianie prosiąt za-
stosowane jak zwykle od 3 tygodnia życia nie zmie-
niło nic w tym ukła,dzie - krzywe lvzrostu prosiąt
w 21 i 56 d,niu są prawie równoległe. Ciekawe przy
tym, że mimo iż prz1: 7 parze prosięta rozwijały się
bardzo dobrze, to sutki te wykor,zystaine byłv tylko
lv 509Ó (tabela 4). B:,ć może, od8ryvla tu rolę trud-
ność przy dostaniu się do tej sutł<i, szczególnie po
tej stronie, na któ,rej maciora leż;,.
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o2) Wpłgu: sutek ssanach przez prosżęta

a) Położenie sutek według par.
Nie stwierdzono zależności międz1, ciężarami pro-

siąt no,wo uro,dzonych a do,borem przez nie sutek
kolejnych ,par (tab. 4). Obserwttje się jedynie pewną
tendencję do zajmolvania ptzez cięższe prosięta su-
tek przednich par. Natomiast w 21 i 56 dniu, zazna-
cza się wyraźna zależność rvzrostu pros,iąt od ssanej
sutki (wykres 1), Najlepiej rozwi jały się prosięta
ssące 7, 2 i 1 parę, najgorzej - 6, 4 i 5 parę. Pro-
sięta zajmu jące 3 parę uzyskaly średnie wyniki.

tieżar p dniu

56 21 1 ęslzipń
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powyżej 1,?
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Uzyskane ylyniki są zgodne z }.ladaniami i(udiiaw-
c^wa (12). We dł,.rg iego autora ? para sutel< może
mieć nlższą wvdajncść mleczną, ale skład łvydziela-
nego plzez rrią mleka może wykazywa_ć większą za-
r,łartość skłaclnikólłl pokarmowych. Pogląd ten po-
Łwierdzają rvyniki Prażm,olł,skiej (20), Uz;,skala ona
duże różnice w skłac]zie mleka między pierwszą
i cstatnią sutką - na korzyść, 7 pary. Natomiast
Burgkart (4) strvierc]za, że nowo trarodzone prosię-
ta, pozostarvione same sobie pchają się inst],nktow-
nie do przodut, mimo,że tylne sutki sa również wy-
pełnione siarą, Twierdzi otr, że żywotność i apetyt
prosLiąt mają wpłl.rv na wydajność sutki, natomiast
vl żadnym przypadku nię ippływa n,a to jej położenie.
Podobnie Hartman (7) uważa, źe istnieje istotna za-
leżność między cieżarem prosiąt, a ilością wy§sanego
mleka, ale wydajność sutek nie jest związana z ich
położeniem, Natomiast u,edług Neuhausa i Stahla (15,
23) wydajność poszczególnych sutek jest różna.
Strł,ierdza ją oni, że wiecej mleka da ją gruczoły
mleczne usytuowane w przedniej parrtii ciała niż w
tylnej. Nie o,drzucając trł,ierdzenia o moźliwości uzy-
skania wyższych ilości rnleka z sutek ssanych przez
żywotniejsze prosięta, stvlierd;:amy jedrnak, że wpły.,17
p,ołożenia sutki rra roz-wó j prosiąt wystąpił ,w na-
szej pracy bardzo 1.ł/yraźnie.

b) Połozenie sutek wg symetrii ciała (strona
lewa i prawa).

Według cytou,anej jr,rż pracy Hartmana (7) nie ma
zależncści między ,wyda jlrością a położeniem sutki
z prar,rlej lulb le,łej stron;,. W przebiegu naszych ob-
serwacji okazało się, że prosięta cięższe dob,rały so-
bie od początku sutki pran,ej strony. Różnica wyno-
sząca początkowo 91 .g powiększyła się rv 21 dniu do
561 i 817 g w 56 dniu. Okazała się ona statystyeznie
nieiŃotna. To dość zaskakujące zjawisko wymaga
doda,tkowych obsert,acji,

c) Ilość kanałów wyplowadzających w p,o-
Szczególnych sutkach,

Według Kudriarvcewa w różnych sutkach znajduje
się róŻna iIoŚĆ kanalÓ-,łl wyprowadzających, co rna
wywierać wpływ na mleczność, gdyż świadczy o iloś-
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ci gruczołów mlecznych. Stwierdził on większą ilość
]<anałórv w sutkach prarvej strony. W naszych obser-
wacjach trzyskaliśmy nieco inne wyniki. Stwierdziliś-
my we wszys,tkich strzykach (tzn. w 136 szt.) tę sa-
mą ilość kanałów, a mianowicie tylko po dwa. Na-
tomiast jtlż przy pierrvszych próbach zdajania zau-
r,vażono, że nie rvszystkie strzyĘi jednakowo łatrvo
wydzielały mleko. Obserrł,acje te zano,torł,ano, okreś-
lając u.mownie .,stopień trudności" w procentach. Nie
starając się lvyjaśnić co było tego przyczyną, gdyż
clo tego konieczne byłyby badania anatomiczne,
obserwowaliśmy, że więcej,,trudnych" kanałówznaj-
dowalo się po stronie lewej niż prar,,",ej, a najlvięcej
w strzykach 6 pary, przy której, jak to już zazna-
czono, prosięta rozwijały się najgorzej (tabela 5).

Tab. 5. Stopień rozwoju kanałów vlyprowadzających
lV poszczegÓlnych sutkach
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d) Czas dobolu na stałe strzykór,v przez po-
SZCZególne proSię,ta.

Wynilłi tych obserrł,acji nie odbiegają od obserwa-
cji innych autorów (15). Prosięta dobierają sobie sut-
ki mniej więcej po Llpł},]^/ie 5-6 dnia od urodzenia,
cza.sem nieco rł,cześniej (prosięta silniejsze). Na ogół
)<ażde prosię ssie tylko jedną sutkę, jeżeli nawet
""..l początkorvym okresie starało się zająć dwie. Za-
obserwowano, że prosięta mniej chętnie ssą sirtki tej
strony, na której maciora leży (trudniej dostępne).
Prosięta silniejsze chętniej ssą sutki przednie,

3) Dtugcść okTe.ą,ll karmienia - lazu ssanźa
Na proce5 karmienia u ślviń składają się trz5, f2-

zy,, masaż wstępny, karmienie właścirve, masaż koń-
corvy (5, 11 ). Na ogół chrząkanie pierwszej macio-
ry wzywające plcsięta do karmienia s,taje się hasłem
dla ilrnych Ioch, znajdu-jących się w tym sam)tm
pomieszczeniu. Zjawisko to było przycz_y|lą trudnoś-
ci przy pomiarze czasLt trarł,ietria poszczególnych faz
tr różnych macior. Najtrudniejszą do uchlvycenia oika-
zała się osta,tnia faza - masaż końcowy. Prosięta
zachor,vują się różnie przy końcu karmienia, jedne
jcszcze masują lvymie, inne zasypiają przy maciorze,
ilrne oddalają się do swego legorł,iska po,d lampy
podczerw-one, llrb odchodzą w celu oddania kału i mo-
czu. Przebieg du,óch pierrvszych faz przedstawia wy-
kres 2. Mimo dość znacznych wahań obu krzywych,
czas trwania obr-i faz sklaca się ku koricorvi lakta-
cji do około 200 i 120 sekund. Faza ssania właściwe-
go, która jest raczej wtryskiwaniem przez maciorę
mlel<a do pyszczków prosiąt, zajmuje mniej niż po-
łowę tego okresL1. Wedlug obserwac ji Pietruchina
(1B) całe ssanie trwa 3---4 minuty, z czego 1 przy-
pada na masovu,anie wymienia i 40-50 sekund na
akt ssania.

4) Wpłyu-: płcż
W wielu pracach podkreśla się, że w tuczu losz-

ki osiągają na ogół niższe ptzytosty niż wieprzki
(2, 76, 22). Bla.ir i English (3) uzyskaii wyższe ptzy-
rosty zarówno wieprzków jak i knurków od loszek.
Rór,vnież po osiągnięciu dojrzałości somatycznej ma-
ciory osiągają triższe ciężary niż knury. Pozosta;e
do rozstrzygnięcia zagadnienie, w jakim wieku za-
czyna się zaznaczać zróżnicowanie w intensywności
tvzrostu i rozrł,oju obu plci,

1t6

Obserwacje objęły 51 knurków i 46 loszek. Lo,sz-
ki przy urodzeniu były nieznacznie cięższe o około
8 g, w 3 tygodniu życia różnica ta powiększyła się
do 114 8, jednak dalszy przebieg wzrostu do 7 tygod-
ni nie l,,lykazuje u obu płci prawie żadnych o,dchy-
1eń, Dopiero na przestrzeni 8 tygodni knurki za-
czynają wykazywać wyższe przyro,sty i ciężar ich w
56 dniu życia jest już wyższy o,d ciężaru loszek
o 638 g, Podobnie Hoser stwierdza, że knurki lsą cięż-
s7.e pfzy odsadzeniu, niezaIeżnie narł,et od terminu
kastracji. Należałoby przeprowadzić dalsze obseł:rva-
cje, aby stwierdzić czy wykazana różnica (statsiycz-
nie nieistot,na) świad,czy rzeczywiście o zarysowują-
cym się już w tym wieku dymorfizmie.
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lvykles 2, Czas trwania faz ssania.
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Ipy4rreecra E., KpaytSopcT B., BeHqsx E. - B;ru-
f,Illłe HexoToptrx óaxtopoB Ha ltllpllbrnAyanr,rrrrft pocr
,I pa3Blmrre nopocflT.

I4ccaegoeału Ha 97 EopocaTax donrrrroż, 6enolł
nołrcr<olż [opoABI BIIIlg.Hrle Boca He[ocpeAcTBeHHo
nocJle poAoB, floJIa nopoc,qT r noJIox<eHI,I8 cocKa Ha
pocT ,l pa3BrlTrte nopocaT.

VcraHosr{łr{: 1) otverłreyro 3aBrlclMocTb MexrAy
BecoM nopocET HenocpeAcTBeHHo nocJle poAoB Il Ee-
coM lIx e 3 w 8 rie4ełs no3)Ke (tl: 0,72, rz : 0,86),
2) clalwcrrzlecKrl cyrqecTBeHHylo pa3H]4lly Beca Me}K-
Ay nopocflTaMl cocyu{rlMl7 cocKvl 7,2 v I napblf no-
pocffTaMll, KoTopble cocaJlr{ cocKl 6, 5 u 4 nap1,1,
3) pa3Flr{qa Beca Me)KAy fIopocETaMrI Myx(cKolo ,t
>KeHcl(oro noJIa oKa3aJIacb cTaTrIcTr4qecKri IIecyrqe-
crnerłHoft, 4) eo acex cocKax q]4cJlo oTBopcrrłń 6slno
oAr{HaKoBo, r, e. 2, 5) npogo.rr>xrTeJlbuocTb o6olrx Sas
KopMJIeI{r{E (r. e, npe4naprITeJIbHoro Macca)Ka ,{ co-
caHr{E E oqepeAHBlx HeAeJIax }t{IĄ3HiI flopocffT flocT(J-
rrenHo yMeHb[IaJIocb 

- or 200 4o 120 cexyz4).

Grudniewska B,, Krautforst W., Więcek E. - L'in-
flrrence de certaines facteurs sur la croissance indi-
viduelle et le dóveloppement des cochonnets.

L'investigation, effectuóe sur 97 cochonnets de la

grantie blanche polonaise avait pour but la defini-
tion de l'influenc du poids au moment de la mise
bas, de Ia situation de Ia mammelle tetóe et du sexe
sur la croissance et Ia dóveloppement des cochonnets.
On constata complómentairement le irombre de ca-
naux dans les mammelles respectives ainsi que la
duróe de I'alaitement en I'alaitement la divisant en
deux phases: Ie massage preliminaire et l'alimerrta-
tion proprement dit. On cotrstata une dópendance
marquće entre le poids des cochonnets d ]eur mais-
sance et leur poids d l'age de 3-B semains (t - 0,72,
r - 0,86). On obtaint des diffórences statistiquement
substantielles entre le poids des cochonnets de B se-
maines tótant les mamnelles des paires 7, 2 et 7,

et les cochonnets qui tótaient les paires de mam-
melles 6, 5 et 4. La diffórence du poids des petites
truies et des petits verrats, qui comportAit d 1'age
de B semaines 671 g s'avera statistiquement non sub-
stancielle. Dans toutes les mammelles on constata 2

canux allaitants. Le temps de l'alaitement s'amoind-
rit dans 1es semaines: successives de lactation de 200

d l20 secondes.

KAZINIIERZ GAWĘCKI, HANNA LIPIŃSKA, TADEUSZ HARENZA

Polfamix A w zywieniu kur niosek
Katedra zywienia zwiefząt WsIi w Poznanlu

Kierownik: prof, dr K. GAlvĘcKI
Kutnowskie Zaktady Farmaceutyczne,,Polfa"

Stała dążność do podnoszenia produkcyjności zwie-
rząt powoduje, że nawet prrawidło'wo zestawiona
dawka pckarmowa składająca się tylko z pasz natu-
ralnych, nie zaspakaja zapotrzebowania organizmu
zwierzęcego na wiele niezbędnych składników -przede wszystkim na składniki mineralne i wita-
miny. Zawartość tych składników waha się zresztą
w pąszaćh, w zależności od metod zbioru, pory rokuj
gleby, sposobu i długo|wieczności przechowywania,
obróbki technologicznej (4r, 2I,77, 35, 28, l9, 29, 40).
W niektórych paszach występują jednocześnie anty-
witaminy Iub związki utleniające jak dikumarol,
avidyna, kwas glukoaskorbinowy, acetylopirydyna,
oksyanelr,ryna, piry,tiamina i inne. (5, 22, 6).

W sporządzonej mieszance pasz poziom substan-
c ji biologicznie czynnych może ulec dalszej zmia-
nie na skutek niektórych zabiegów technologicznych
(granulowanie) czy długotrwałe przechowywanie, w
niewłaściwych warunkach (światło, wilgoć). Dodatek
niektórych preparatów jak Nitrofurazon, Furazolidon,
Amprolium, sulfonamidy i antybiotyki, do przemy-
słowych mieszanek treściwych zmienia stopień wy-
korzystania witamin przez organizm zwierzęcy -zwłaszcza'witamin z grupy B (9, 13, 28, 75, 25). Peł-
nowartościowe żywienie zwierząt wymaga więc uzu-
pełnienia dawki specjalnym dodatkiem witamin
oraz makro- i mikroelernentów mineralnych.

W żywieniu szczegóInie wrażliwych na niedobo-
ry pokarmowe kur niosek, najczęściej podaje się
dodatkowo witaminę A, D, E, Bz, Brr, k'was panto-
tenowy i amid kwasu nikotynowego. Mikroelemen-
]tami wymagającymi uzupełnienia są żelazo, mangan,
kobalt i miedź, a rzadziej cynk i jod. Działanie tych
składników na organizm nie może być rozpatrywa-
ny oddzielnie. W wielu dośWiadczeniach stwierdzo-
no powiązanie między funkcją poszczególnych wi-
tamin (14, L2, 3) czy witamin i niektórych pierwia-
stków (24).

Znaczenie witaminy A, E, D, i zespołu B w żywie-
niuniu drobiu oł:az właściwe ich dawkowanie było
przedmiotem wielu plrac (B, 23, 43, 42, 26, 33, 16, 24,
37, 18, 30, 34, 27, 44). Na podstawie ich |wyników
opracowywane są receptury mieszańek witamino-
wych czy witaminowo-mineralnych, produkowanych

pod róźnymi nazwami przez ślviatowy przemysł pa-
szowy i farmaceutyczny. Zestaw tal<i wzbogacony
jest często antybiotykami, stosowanymi w celach
profilaktycznych, co ma szczególne znaczenie przy
zgrupoiwaniu ptactwa na niewielkiej przestrzeni (10,
ll, 7, 2, 4, 7, 38,39). Połączenie niektórych t,itamin
z arrtybiotykarni da je niej ednokrotnie ko,rzystne
efekty produkcyjne (36, 31, 32, 20).

Krajowy preparat witaminowy o nazwie Polfa-
mix A rvyprodukowany został na wzór prepalatu
f-my Gliner Terrmamycin Egg Formula, przez Kut-
nowskie Zakłady Przemysłu Farmaceut;,cznego
,,Polfa".

Skład'jego jest następujący (w 1 kg):
1. Oxyterracyna HCL - 2 000 000 j.m.
2, Witamina A 50 e.3. ,, Ds 360 000 j.m.
4. ,, E 600 j.m.
5. ,, K 720 mE
6. ,, B, 2 600 mg
7. , Blz 2 600 mcg
B. Amid kwasu nikotynowego - 12.000 mg
9. d-pant, wapnia 4 560 mg

Polfamix A wyprodukowany został w postaci umo-
żliwiającej podawanie go nioskom w wodzie pitnej.
Postać taka wydaje się korzystna gdyż daje gwaran-
cję, że każda nioska pobierze preparat codziennie i to
mniej więcej w ,tej samej ilości. W wodzie zachowa-
pą jes,t całkowicie homogenność prepara,tu. Preparat
można ściś.i,e dawkować i przygotowywać codziennie
świeżą porcję roztworu co zapobiega rozkładoiwi
składników biologicznie czynnych. Natomiast wpro-
wadzenie premiksólw do mieszanek treścivlych ma
szereg ujemnych stron jak trudności dokładnego wy-
mieszania niewlelkiej ilości preparatu, straty rvitamin
w trakcie przechowywania mieszanki, wpły'w niektó-
rych związków zawartych w paszach na stabilność
witamin, niemożność normowania składników biolo-
gicznie czynnych w stosunku do aktualnych potrzeb
zwierząt.

Ocena wartości trowowyprodukorvanego Polfa-
mixu A jako dodatku do paszy niosek w okresie
zimy, wiosny i lata, była celem doświadczeń, których
wyniki przedstawiono poniżej.

1t7


